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Aktualne problemy w ychodźcze
(I. F .) V ' dniu 5 września br. przybył 

do siedł-iby Zjednoczenia Polskiego w 
Bramsche Sir Cliiford IleathcotesSm ith, 
wiceprzewodniczący 1 sekretarz h o r o . owy 
Kom itetu O brony Uchodzcow, który 
powstał w A nglii nod przewodni .twem 
Lorda Beyeridge. Sir Cliffort Heath^olec _ 
Smith pragral w rozmowie z członkami 
prezydium Rady Naczelnej Zjednoczenia 
Polskiego w Niemczech zapoznać sie z 
aktualnymi zagadnieniami polskiego 
wychodzctwa. W yjasnien udzielił Sir 
Cliffordow i Ileath co teT  nithow i obecny 
członek Rady N aczelnej p. W itold 0  l-zewski, 
przedstawiając punkt widzenia Zjednoczeń 
nia Polskiego w Niemczech na aktualne 
problem y wychodźcze.

I. ProDlem repatriacji
Stanowisko Zjednoczenia Polskiego w 

Niemczech jest nastepujr-ce : nie namawia 
sie nikego sposrnd Połakow do powrotu 
do kraju, ani t e :  do pozostania na
obczyźnie. Sw obodna decyzje powimen 
podjac każdy Polak indywidualnie. Jako 
elementy do decyzji powinny sluzyc. 
znajom ość rzeczywistego stanu rzeczy w 
kraju, jak  również znajom ość realnych 
możliwości osiedlenia poza krajem.

Zjednoczenie Polskie kieruje sie 
następującymi przesłankami:

1.) Polskie czynniki społeczne na 
obczyZuie nicmaja wpływu na 
kształtowanie sic rzeczywistości 
politycznej, kulturę h e j i gospodar­
czej w Polsce 1 dlattgo nie mogłyby 
PrJtyjdC na siebie odpowiedzialności 
za los tych których by ewentualnie 
Zachęcały do powrotu.

2.) N aw et gdyby teoretycznie 
PiZyjac. Ze polnie Czym i Pt i w Niem­
czech były by skłonne -  muno 
w yZej wspomnianego zastrzelenia 
-  Zachecac ogol ludzi pracy do 
pow rotu, wezwani łakie byłoby 
tylko w  małym stopniu skuteczne, 
PonietUaZ ylowua przeszkoda prze­
ciw  powrotowi jest Zdecydowana 
niechec Polakow w Niemczech do 
panujących obecnie w Polsce 
stosunków. r>

3.) Ewentiiulde Zachęty do poUtf 
rotu ściągnęłyby na kierownictwo 
społeczne Polakow w Niemczech 
ZarZuty Ze strony szerokich mas 
Polakow w Niemczech, iz usiiuje 
sui iwiadomie zmiuejszgęb; iloso 
uchodzcoU) i wysiedleńców polskich, 
by kosztem powracających łatwiej

urządzić życie dla pozostałych w  
wolnym swiecie.

4 ) Zjednoczenie Polskie w Niem­
czech nu; zreheca rownieZ Polakow 
do pozostania na obczyźnie, ponie­
waż nie ma realnych Zapewnień 
c c  do losu uchodzcow i wysied­
leńców w Zachodnim siuiecie.

' 5.) Zjednoczenie Polskie w  Niem­
czech nie zachęca Polakow do 
Pozostania rownieZ z teyo powodu, 
ze obecne warunki zycin uchodzcow 
w  Niemczech sa niezadawalniajace 
i zdregzaja tendencje dó stałego 
pogarszania sie. Vv szcZegolnosci 
wzmagający sie nacisk repatriacyjny 
zwiaZany jest z obni :ai liem po; ,omu 
wyżywienia i zaopatrzenia oraz ze 
stałym ograniczaniem wolności 
iudy widualnej i potrzeb zbiorowości. 
Przykłady:

a) Rozw iązani Związku Polakow 
na terenie Schleswig- Holstein-

b )  O gianiczai.ic wolnośc i'słowa 
w postaci kontroh nad pismami 
obozowymi, Zamykanie tych pism 
narzucanie im artykułów prerepa- 
triacyjnych; zakaz kolportowania 
prasy alianckiej i polskiej emigra­
cyjnej itp.

c )  Utruanianu. działalności orga­
nizacji nauczycielskiej, która nic 
współpracuje z administracja war­
szawska, zamykanie prZeZ U N R R A  
poszczególnych szkol itp.

d) Zakazy oddalania sie z obozow  
bez poZwolen.a.

e) Oddzielanie byłych jencow  
od ludnosei cywi.r.ej, co  pozbuU)ia 
masy polskie licZrego odsetka 
inieligenc)

II. Problem osiedlenia1
Zjednoczenie Polskie w Niemczech rrpre* 

zentuje pogląd, zt ci Polacy, którzy nic 
,, zechcą wrocic ■ do kraju, po.Wioni znalesc, 

osiedlenie w krajach no; q kontynentem 
' Europy. Z jtdnoczenie Polskie zdaje sobie 
> sprawę z trudności związanych z tym planem 

:: liczy sie tym, ,ze jego realizacja może 
potrwać długo. Tym  niem niej jednak 
Zjednoczenie polskie uważa takie rozwia. 
Zanie problemu osiedlenia Za najbardziej 
korzystne.

przesłanki, Jakim, kieruje “ sic 
Zjednoczenie Polskie sa następuj .sce.’

1. Ludność polska w Niemczech -  
o ile Zdecyduje sie rta pozostanie 
na obczyźnie do cZasu powrotu, do  
wolnej Polsk. -  pragnie prZebgwac 
dostatecznie daleko od ogniska 
niepokoju i bcsposredr.iego zasięgu 
wpływów sowieckich 

. 2. Ludność polska pragnie zyc  
na obczyzniewskromngeh warunkach 
ekonomicznych, ale w zwartych  
skupiskach polskich Z polskim du­
ch ow n ym , nauczycielem i p.-zy- 
w cdea społecznym . A  na konty­
nencie euiopejskim w yduje sie to 
N em oZliw e.

Osiedlenie sie w Niemczech do 
czasu powrotu do Polski jest dla 
Polakow nie do przyjęcia- Nie rylko 
z powudow, o ktorydi mowa wyżej, 
ale również dlatego, He:

a. M iedz* Polakami a  N iem cam i 
istniCiC przepaść stworzona przeZ 
niem ieckie okrucieństwa 0) czasie 
w ojny ubiegłej N aio d  niemiecki 
prZez fizyczna likwidacje nitlcryzmu 
nie zmienił sw e go  charakteru. 
N iech ec ze stronf niemieckiej pod- 
sycaiaiNieir.cg repatriowani z Polski.

b ) N ie m cy sa przeludnione, po­
nieważ na Zmniejszonym obszarze, 
przy Zniszczonym przem yśle prze­
b yw a na terenach niemieckich rów­
nież ludność niemiecka Z obszarOw  
oddanych fnnym państwom-

•' c )  Z  punktu widzenia politycz­
nego rzec; tra*tujac, Polacy osie­
dlający sie w  Niemczech staUiaiiDy 
sie w  miarę rozszerzania prlez 
wladZc okupacyjne zakresu autono­
mii niemieckiej —  przedmiotem 
ucisku i tfeńdencyj wynaradawia­
jących

O siedlenie w  innycW krajach 
zachodnio -  europejskich np we 
F ran cj’, aczkolwiek nie od pow ia­
dające postulatom w ym ień' >nym 
wyżej (Przeslansli i l i 2 )  wehodj,*- 
loby w  rachubę w  wypadku, g d yb y  
osiedlenie Zamorskie okazało 1 sie 
nierealne, a pozostawałby tsłko 
wybór miedzy Niemcami a inngmi 
krajam i, w olnej Europy W  tym  
wypadku Zjednoczenie Polskie
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dom agalobg sic uprZcdniegu za­
gw arantow ania pełnych praw  u -  
choazczych 1 wgsiedlencZych.

III. Problem zatrudnienie
Zjednoczenie Polskie w Niemczech, a wraz 

z niejn cala' ludność polska na tym terenie 
jest zd m:ia, ze Polacy oow inni pracowa. 
i ze dotychczasowy brak jest jedna z -iaj* 
większych uciążliwości i przynosi duze 
szkody społeczne uchodzcrwu nolskiemu 
i wspólnej sprawie alianckiej. Polacy chcą 
pracować, ale opierają to na następujących 
zasadach: *

1.) Praca przede wszystkim n .  dobro 
wysiedleńców i władz okupacyjnych.

2.) Praca również w niemie kich warsztat 
tach jednakże traktowana tylko jako cZa, 
sowę przeszkolenie zawoaowe, w polskich 
zespołach, możliwie pod polskim kierów, 
nictwem i w takich warunkach, by nie 
wlacz? 1 a na dluzszy czas w niem iecki system 
pospoaarczy.

Uzasadnieniem dla powyższego punktu 
widzenia sa argumenty wypowiedziane 
wyzej|przy omawianiu problemu osiedlenia. 
Prace w Niem czech Polacy mog? traktować 
tylko jako przejsciov y, prowizoryczna etap 
szkoleniowy z zachowaniem wszystkich 
srodkow, które by dawały pełna gwarancje, 
ze nie zakotwicza sie Polahow na tym 
terenie i uniezależnia sie ich od niem iec, 
kiego organizmu gospodarczego, nie. 
m ieckich organizacyj pracy i niemieckiego 
systemu ubezpieczeń —

IV.
Omawiano rownieZ du)a zagad­

nienia specjalne: probierń Drasy
polskiej w  Niemczech i szkolnictwa 
polskiego w Niemczech. Problemg 
te Zostaną sformułowane w odręb­
nych memoriałach, które beda 
skierowane do Komitetu ObronU 
UchodZCow.

*

Wizyta Sir Cliłford Heathcofe- 
Smitha, k*ory przybył na rozmowę 
o charakterze informacyjnym, posia-

— M aca przeciwnika, bada jego sile — Zauważył 
pan de Olenzac.

—  C h yiry rycerz — mruknął pan de Lezignae.
— Tylko przezorny-.. Patrz, juz wie, co  robie
Po raz w tóry Zadudniła Ziemia A le  teraz pędzli 

Zaw isZa Z takim roZm ache.n, iz zdawało sie, Ze Ułisi 
Z koniem w  powietrzu. Z  m iejsca rusZyl galopem , 
pochylony w  siodle. W  sam środek tarczy Araponczyka, 
pom iędzy czterl) gw oździe, ugodziła kopia, a jedno­
cześnie uderZHl jego  ogier z taka siła łbem  w  łeb 
Przeciwnika, ze sie rumak andaluzyjski Zatoczył jak 
pijang.

Zachwiał sie Jan Aragoński, przechylił sie w tyl. 
Dokoła sZrank pobladły śniade tw a rZ e  południowcom, 
oczy zamigotały błyskiem niespokojnym.

Zrozum ieli francuscy i hiszpea scy rycerze, ze ten, 
ktoregO lekceważyli, dorow r.yw al zręcznością A ra g o n -  
czykowi, a prZewyzsZet go siła. 1 zatrwozylg sie serca  
ich, albow iem  przygasłaby .law a kolgski ycerslUla, 
g d y b y  najgodniejszy dziedzic starod aw n ie! tradycji 
uległ sprawnosca prZybysZa Ze stron dalekich.

Tysiące spojrzeń błagalnych, zagrzewających osnuły 
postać Jana Aragońskiego: —  Zbierz wszystkie siły.

S Y LW LTKfl RYCE Z A  POLSKIEGO

( Z  „Książki dla wszystkich")

4>
Teraz ida ku sobie lekko wdzięcznie, z głowa podnie­

siona. Ogiery, trzymane teka potężna, kopia ziemie, 
niecierpliw u sie. Z a  kratami, w otworach zostawionych 
dia Oczu, świeca dwie pary Źrenic zimnym, stalowym 
połyskiem przytomności, skupienia. L edZa one każdy 
ruch konia i rycerza z Całym wysiłkiem woli. Nic 
wołnoim  odpoczac ani na chwile, albowiem przeciwnik 
skorzysta z meuU)agi, z roztargnienia.

Nagle Zadudniala ziemia Dod kopytam' bojowego  
rumaka. T o  pędził Jan Aragom k’ wyciągniętym galo­
pem. A  Z a wiszapowstrzymy wał swojego ogiera, ezekajaC 
z przywarta do boku kopia.

Rozległ sie suchy trzask, drzewo AragoncZyka p.yslo 
o tarcze Zawiszy jak kruche łuczywo. Zdumiony 
cpojrZal Hiszpan na polaka, który w  siodle ani drgnal.

— Drwi ze mnie, czy nie umie uzywac kopu ?
Z  gniewem wróci* Hiszpan na swoje miejsce.

J c u c k  m o d lo w  P o ls k ę -

Dnia 8 wrZesnia br. w uro­
czystości na Jasnej G órze Episkopat 
Polsl 1 oddal naród nasz Niept a- 
łanemu SerCu Matki BoZej. Dzień 
8 września Został ogłoszony przei. 
Episkopat Katohcki Anglii, Szkocji 
i Walii jako dzien modlow Za pclske 
i we wszystkich kościołach katolickich 
U) Zjtdnc czonym Królestwie odpra­
wiono uroczyste insze sw. na in­
tencje nasiej O jczyzny. W  Lon­
dynie poza nabożeństwami w  
kościołach parafialnych uroczysta 
msze sw. w  K.itedrZe Westminsier- 
sh i ej odprawił Prgmas Anglii Ks.

Kardinal Griffin i wygłosił okoli­
cznościowe kazanie. W  lacZnosci 
Z Krajem U> oktawę uroczystości 
jasnogórskich odbyła sie piel­
grzymka polsko-angielska do „an ­
gielskiej Częstochow y" do Walstng- 
ham, urządzoną staraniem Angiels­
ko-Polskiego Stowarzyszenia Kato­
lickiego. W  Walsingham pielgrzymi 
polscy i angielscy oddali Polskę 
pod Opieke Matki Bożej- Należy 
dodać, ze druga kolekt e we  
wszgstkich kościołach Anglii, Szkocji 
i Wal ' U) dniu 8 września przez­
naczono na Fundusz Katolickiej 
Rady Pomocy Polakom.

Plan odbudowy Warszawy
Warszawa liczy obecnie ponad 500 tys. 

mieszkańcom i ma ponad 80°/0 budynków 
w ruinie. Plany nowej Warszawy sa juz 
gotowe. Pracowało nad nim i ponad tysiąc 
specjalistów. Preliminarz na najbliższe 3 
lata wynosi 15 mld. zl (około 40 milionow 
funtów ), ale wykonanie całego planu wy. 
maga pracy calvch nokolen. Nowa W ar. 
szawa ma miec 5 dzielnic, powiązanych, 
systemem łatwej kom unikacji i przedmie, 
lonych parkami. A by unńoiac zadymienia 
miasta, fabryki miec beda raped elektry, 
czny. Fabryki opalane weglem znajda sie

dajac juz  pewne w iadom ości i  
poglądy, m ia ła  nc celu uzyskanie 
bardz ie j źródłowych i  szczegółowych 
danych i  skonfrontowanie pogladow. 
Stanowisko przedstaw icie la  Kom i­
tetu Obrony Uchodzcow, ujawnione  
w czasie rozmowy cechowała dobra 
w o la  w  podejściu dc aktualnych 
problem ów Dolskiego wychodzcfwa 
przymusowego.

sie na polnocny wschód od miasta, a to 
w zwiazk a z przewazajacym kierunkiem 
wiatrów. W  cer.trum znajda sie banki, in« 
stytucje gospodarcze, sklepy prywatne i 
miejskie, dalej na południe — dzielnica 
uniwersytecka i ośrodki kabury. Na za, 
chodzie — lzejszy przemysł, na polnocy 
wraz z terenem b. ghetta — domy mie« 
sZkalne, najwyżej 4,pietrowe. Szkolnictwo 
zawodowe skupione bedzie dokoła fabryk. 
W  rejonie A lei Stalina i wzdluz Łazienek 
Znajda sie ambasady i poselstwa. Am ba, 
sady brytyjska i sowiecka pierwsze maja 
juz własne budynki. Mieszkania urzedni, 
CZe i robotnicze beda 'i -5 -pokojowe. Małe 
domki rodzinne przewidziane sa tylko na 
przedmieściach. Plan nowej Warszawy ob­
liczony jest maksymalnie na l.ioo .ooo  mie­
szkańców. Komunikacja bedzie jedno-kierun- 
kowa z siecią kolei podziemnej, dla prze­
studiowania zagadnień ruchu wydano komis­
je do U SA  i W . Brytanii. Duzo bedzie ot­
wartej przestrzeni, glowne arterie beda 
szerokie. W całym kraju organizuje sie 
akcje pomocy d a odbudowującej sie Var- 
szawy, Stalin oticeal pokryć polowe kosz- 
tow („Mar-ch. Guardian" Z z8. 8.).
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DZIAŁ POSZUKIWAŃ ewent. kierunku udania sie htorejs z nilej wymienio­
nych osob, proszony jest 0 powiadomienie 0 tym

Ktokolw,ek wiedziałby 0 obecnym  m ejscu pobytu
Rade Polonii Amerykańskiej -  Subdełegatura na 
Niemcy w  Spenge, U N R R A 400 H Q  -  BAO R.

Poszukujący Poszukiwany

G O R G O S (brak imienia), ostatnia ■wiadomość z Stalagu W olden* 
berg z ]944

G Ó R Z Y Ń SK I Aleksy, lat 38, handlowiec
G R A B O W SK I Andrzej Janusz, ur. 1924 i 1978. Imiona rodzic 

cow Kazimierz i Jadwiga
G R O M ELSK I Tomasz, ur, 19. 6. 1922

G R U N E R  Jan , lat 60, byl wobozie polskim w Hameln, Linsingerc 
Kaserne razem z Tadeuszem Jankowskim

G R Z E L E W SK I jo / tf, lat 27, policjant

H ER M A N  Zofia, ur. 15 .11 .1934 , n.atka Anna. Opuściła Włocławek 
z p. Leokadia Faust, udajac sie ao Niem iec

H O C H  Henryk, ur 19. h  1921 w Warszawie. Byl w Buchen* 
waldzie

JA N K O W IA K  Lucjan, byl w GrosscRosen, ostatni list 1944

JA N O C H A , Eugeniusz, ur. 19. X . 1920 syn Zygmunta i Józefy, 
zam. w Warszawie na ul. Brzeskiej 18 m. 18

JE S K E  Jadwiga, lat 42

K A M IE N IE C K A  Krystyna, lat 40, aktorka

K A R C Z EW SK I Teodor, ur. we wrześniu 1927 w D robnini, 
walczy! w powstaniu, potem wywieziony

KARI OW 1CZ Barbara z d. Gajdecka, ur. 7. 8. 1921, widziana 
w 1945 r. na ulicy w Berlinie

K ĘD Z IER SK I M arian — ma byc w strefie amerykańskiej

K ĘPSK I Stanisław, ur. 1888, deportowany z Warszawy do 
Oświęcimia, potem w glab Rzeszy w 1944

K L iM O W IEC K I Janusz, ur. 4. 3. 1929 (lat 17) w W jso k o  Ma o* 
wieckim, woj. BialystoK, syn Rom ualda i Genow efy 
Dostał sie do niew oli niem ieckiej

K O ŁO D Z IE J Paweł, ur. 29. 8 1921 w Kochlowicach

K O Ł O D Z IE J Jozef, ur. 29. 9. 1914 w Kochlowigarh

K O N D R A T O W IC Z  Stefan, 20. 8. 1902 weLwowie, deportowany 
do Dachau, następnie do Natzweiler

K O R T  AS Jan , lat 35, brak innych danych

K O W A LC Z Y K  H elena, przebywała ostatnio u Theiese Vetter, 
Bobeuheim a/Rhein, Roxheimerstr. 50

Sedlaczek Maria, Polskie Liceum i Gim n., Steinraderweg 9, Liibeck, 
O .  R .

GorzynsKa Maria, zona, G rójec, ul. Stokowa 2 
Grabowska Jadwiga, matka. Narodowy Bank Polski Kraków

Gromelski Ka-imierz, ojciec. WarszawacMokotow, ul. Kazi* 
mierzowska 49 m. 7

Nowicki I eon, inz., Pruszków k/Warszawy, ul. Drzymały 6 m. 5

Krupiński W ladislaw krewny, Ławki 19, Skierniewice 

Jurkiewicz Stanisław, c/o C roix Rouge Pol., Geneve, Switzerland

H och Irena, matka, ul. Strzelecka 11/13, Warszawa

Jankow iak, Z., matka, ul. 27 grudnia 5 m. 20, Poznali 
Sulkowski Jozef, c/o Am erican Polish W ar Relief, Geneva, Suisse

R<*dulska Janina, Nowogrodzka 6, Warszawa 

M aigel Am elia, Poznańska 12. Warszawa

Derpa Z«fia, maj. Rogaczewo, poczta Turew, pow Kościan, woj 
Poanan

Czarnocka M aria, siostra, Warszawa ul. Nowogrodzka 6 a m. 10

Kędzierska Halina, zona, Warszawa, ul. Chm ielna 33 m. 11 

Jerzejuk Maria, Warszawa, Marszałkowska 1 m. 9, sklep z rybami

Klimowiecka Genowefa, matka, Polish Refugee Camp Valivade 
Kolhapur, India

W ąsik Stefania, siostra. Piotra Skargi 86, Kochlowice 

adres jak  wyżej

Kondratowicz A iina. córka, Klodnicka,83, Katowice*Ligota,G.*Sla»k

Korta? Zofia, zona, Warszawa, ul. Filtrowa 62 m. 55

K ot Władysław, brat cioteczny, Place de Souyenir M aing (N ord) 
France

ca le  sw oje dośw iadczenie rycerskie, i upokorz tego  
zuchwalcu, ktoiy smie siegaC po wieniec na ziemi 
pierwszych krzyzow cow . Nie o ciebie, nie o tw oja  
sław ę di is idzie, lecz o CZesc rycerstw a zachodniego 
chrześcijaństwa—

Niepotrzebnie przypominały Janow i Aragońskiemu 
błagalne spojrzenia w idzów , ze potyka sie dzis o honoi 
swoich Ziomkow. Zrozumiał to sam, doZnawsty na 
sobie silu strasznego przeciwnika.

Odsunął kratę hełmu, kazał sobie podflC puchar w 'na 
i wychylił go duszkiem. Z  mściwa nienawiścią spoglądał 
cpod czoła na ZawtePe i wybierał starannie najlepsza 
k o jd e .

A  Zaw iiza pochylił sie znow nad karkiem konia i 
rozmawiał dlngo ze swoim wiernym towarzyszem.

O gier słuchał, potem zarZal groźnie, bijać kopytami 
ziemie Gierm kowie tym czasem  badali po raz w tóry  
Z wielka uwaga popręg, strzemiona. Zasuwy i rzemyki 
zbroi-

Zawisza spojrzał przed siebie, jan Aragoński bel 
juZ gotow

— RusZaj! krzyknął Zawisza na opera i \Zedl znow 
z miejsca, jakby wichry przgpi-dy koniowi skrzydła

do nog stalowych.
PrzeZ kilka chwil bvlc Ulidac tylko d w a tumany 

kurzu zbliZajacc sie ku sobie, potem  rozległ sie brzęk 
trZaskajace) stali potem  błysnęło cos U) powietrzu nad 
łbarni koni—

Zawisza trzymał w  obieciach AragoncZyka, uniósł 
go w  gore i cisnął o ziemie...

Zdawało sie, Ze ziemia jeknela jak chory człowiek. 
T o  nie ziemio skarżyła sie... Zdeptana sława kołyski 
rycerstwa płakała w  tysiącach serc Zawstydzonych 
widzów. )an Aragoński leZal w prochu, a jego Diersi 

dotykało kolano obcego przybysz
(Zawisza uderzył przeciwnika kopia pod brodę w spinki laczaca 

helin Z napierśnikiem, z taka potęga :z zdruzgota' 'talow e wiązanie. 
Odurzonego niespodziewanym ciosem Aragonezyna porwał w ra­
miona i wyrzucił z siodła. A  jego ogiei runal opancerzonym łbem 
na pierś andaluzyjskiego rumaka i rozwalił srebrna blachę jak deske 
Zmurszała.)

Zatrzepotały w  powietrzu jasne, radosne dZwieki 
fanfary, zwiastujące czterem stronom świata zwycies- 
tu>o Zawiszy. Ale fanfarze nie wtorowdla Zwykła burza 
oklasków, na ZwyeieZce nie sypały sie w e n c ^ , kwiaty. 
Doflola szrank panowała Przykra cisza domu Żałobnego, 
w  którym zgasi płomień życia kogoś drogiego.

(dalsZy ciąg na str. 4)
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Ró-Jci Miejskątn. Maczków*., jako 
■^-pOchbdzac e *z ddtttokr&tyć&hyih 

wjjbwrow -przedstaw ietehtwo spo - 
leczem twa, na swym posiedzeniu 

~W ”  d n  “ 5 f "  Yterpnifi— b r ." powzięła

postanowić m oże w  swoim sumieniu 
tylko każdy Za siebie.
“  Jesteśm y świadom i. Ze warunki, 
jakie ćzekaja polskie w ych o d zctw c  
polityczne b ed a moralnie i m ate-

pastępujaCa;uchwale, która w yra ża  rIalnie w yjątkow o eiezkie, a do ich

R W © M I K p
Niedziela, 22 wrzesień 1946

22 N Maurycego, Tomasza 
z3 Po Tekli, Boguchwały 
24 W  Gerarda 
■25 S  Ladyslawa
26 C  Cypriana, Justyny
27 P  Stanisława
28 So  W acława

— G d w .lan a w izytacja arcyp a­
sterska. Kapelan obozowy informuje nas, 
Ze zapowiedziana na dzień 16  października 
wizytacja naszej parafii przez J. E. Ks 
Biskupa Gawlinę, z powodow od Ks. Bisku­
pa nie zależnych nie odbędzie sie.

Zaśw iadczenia m*~!ze;.skic Osoby, 
udajace sie do W ydziału Konsularnego 
E M. R. Bad óalzuflen * Sophienstrasse 7 
winni obowiązkowo przynieść z soba do* 
kumenty i papiery legitymujące. D la spraw­
dzenia polskiego obywa' lstwa wystarcza: 
metrgka .rod z., poświadczenie krajowej 
polskiej W laazy państwowej • lub samorza* 
dowej, legitymacje PW X, karty DE, nie* 
mieckie: Fremdenpassy, Kennkarty, Arbeits* 
karty, poświadczenie dwóch- świadków 
wiarogodnych, podpisy których musza byc 
uwierzytelnione przez Polskiego Komendan* 
ta Obozu, czy m ne nowe dowody osobiste 
z których wynika obywatelstwo polskie 
oraz wiek Świadectwa lekarskie moga byc 
wystawiane przez każdego lekarza i winny 
stwierdzać wyraźnie brak choroby umy ‘do-' 
wej, otwartej gruźlicy i choroby wenery* 
cznej w stanie zaraźliwym. W obec zachód* 
zapyc.li nieporozumień wyjasn-ahf, ze optata 
konsularna, w wepadkach małżeństw- mie* 
dzy dwoma .obywatelami p o lsk jir i wynosi

opinie -Radg o o b e cn ej sgtuaCh 
polskich wysiedleńców:

1. Bezwzględnym celem  i obo­
wiązkiem,., każdego Polaka 1‘est jak 

„ nahpieszniejszy powrot do Ojczyzny. 
W iadom o jest jednak, ze nie wsZysey 
w  chwili obecnej chea 1 m oga p o- 
wrocje ao  Kpaju Z przyczyn poli­
tycznych, WsZyscB Zas pozostający 
z innych pobudek, lub braku 
zdecydowania, powinni w  jak naj­
krótszym czasie zdecydow ać s:e na 
powrot do Kraju i siły swoje oddać  
służbie nad odbudowa Ojczyzny.

ki. Repatriacja niejest dla nas 
Żadnym pleLisegtem dzielącym  
Polakow na lepsigch i gorszych 
Tych, kforZy uiyjezdzaja do Kraju 
obećoie i tyćh, ktorZy zestaja 
chwilowo na wgchodzctv”‘e, uwa­
żamy za związanych \s spoina idea 
Pracy dla dobra Ojczyzny. Q  tym, 
jaka w tej sprawie powziąć decyzje-

,wraZ z oplata kancelaryjna M k 105.— d la , 
obojga narzeczenstwa. W  wypadku mai*

' zeństw mieszanych z obywatelkami inn 
narodowości oplata konsularna i kancel* 
aryjna wynosi M k 210. W  wypadku gdy 
obywatele polscy, Zamierzający wstąpić w 
zwiad/ki' małżeńskie, nie posiadaj,, srodkow 
materialnych na zapłacenia opłaty kon* 
sularnej w kwocie RM  105.— moga oni I 
stawie wniosek ustny lub pisemny o przyz* 
nanie im praw; ubóstwa. Mozę one byc 
przyznane na podstawie zaświadczenia pols* 
kiego kom endanta obozu, ze wnioskodawcy 
rzeczywiście nie dysponują dostatecznymi 

"śfodkam i ha’ pokrycie tych opIaDzaświad* 
czenie takie w ini,o byc. uzasadnione, 
Przyznanie praAa ubóstwa' zwalnia całko* 
wicie’ ód ponoszenia opłaty konsularnej w 

i kwocie-Mk 400.1 (O kólnik Nr. 2 jPob .Misji 
, Rep.) .

przerw ania niezbedt.y bedzie duży 
zasób odporności duchowej i fizy­
cznej.

5.)  W  związku Z Zagadnieniem  
pracy wyrazamB nasZe stanowisko 
ja k 'n a stę p u ję :

P ra ca  jest niezLednBrn czynni­
kiem dla utrzymań a w artości m ora­
lnej jednostki i społeczeństwa. Mikt 
z pozoslaluch na obczyźnie nie 
powinien i nie m oże odm owie obo­
wiązku przBjecia pi aeg. I IWaZamy, 
Ze najw y/szB czas skonczyc z d e­
p raw u jącym  nieróbstwem  dosc 
liczngćh jednostek, które nie tylko 
dzialaja dem oralizująco na otocze­
nie, lecZrownie? w  wysokirr stopniu 
szkodzą opinii polakoW.

W ładze samorządu m. MaczKOwa 
doloZa wszelkich itaran dla zmo­
bilizowania wszystkich zdołnBeh do 
pracy rak roboczych na rzecZ aliantów 
wierząc równocześnie, ze okupu- 
cBjne władze brytyjsk.e porrafia 
rozwieZae to zagadnienie, bez narzu­
cania Polakom konieczności wspol- 
oracg z Niemcami

4- Stwierdzamy Z cala stano­
wczością, Ze wszyscy Polacy beZ 
względu na to, jaki maja chwilowo 
statut, a wiec członkowie Polskich 
Sil Zbrojnych na Zachodzie- D. P ,
b. )• W . z września i z A. K. —  
stanowią jedna rodzinę polska, której 
nie aa sie mechanicznie poszuflad­
kować i rozdzielić,

‘Wydawca i Redaktor: Konrad Godzinski.
D iu k  H . B eeg ^ a n n  Rheine 

Adres Reda, c ji: Rheine, Po'isn 
Gamp W 1 (Geller.dorf)
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Obsunąwszy,, kratę. hełmu, podszedł Zawisza- ,do 
głównej trybuny • ,■ *

— Dziękuję waszej miłości w  'mien'u rycersrWa Sti».1 
tnustwa Rzymskiego:;— rzekł cesarz Zygmunt —■-'idzie- 1 

kuje za honor, jaki spada Z wasZej laski na moj.dwor,
1 źdjawszy z sZB‘ wląsnB łańcuch rycerski ożdobfil 

nim ZawisZe. ", - v . ! , , t
‘ Dźwięki fanfarg trZepotalg s:e zhow Ife powietrzu, 

: asne, radosne, glosZac czterem  stronom świata chjvhle 
zwyciezCg, a 7 awisza opusZcZal wolnym krokiem pole 
ZaszCŻylnei

Śluzy łomu pr ,wo Zaoran u zbrci i konia pokonurrego,, 
ale on me pozwolił swoim g.ermkoir dOtknaC wlasnpsci 
Aragonczyka- Tylko bardzo, więłkoduszr.i rycerze 
bywali tak wspaniałomyślni

Teodor Jeske-Ch&mski

Drugb dywizja B e lg ijsk a- obejmie w październiku dalszy 
rejon i  brytvjskjej -trefie okupacyjnej. >

„,r,a n y  niemieckie, pragnące bywać w k lu taćh  amerykans* 
kjcly", musza zaopatrzę sic w „paszport towarzyski", wydawany 
przez dyrekcje policji. Zarządzenie to ma zapobiec odwieazaniu 
klubów  prZes „osoby wątpliwe łub niepożądane". Du „paszportu 
towarŁyskiegrt" riie jest wym agahe'św iadectw o lekarskie („D ie  
N eue Zeitung).

if* Slan asli riz*0dnOCZOrtVpłi zdei iooilizówani piloci i L >m* 
bardicrzy, maj..c hiecó pienieHzy, zakladaja male przedsiębiorstwa 
„tiksowFk". powietrznych, przewOzacyęhtwsZyslko, od rasowych 
byków do homarow. IIosc wypadków jest znikoma.

- W Jugosław ii ludność uważa, ze U N R R A  jest miastem w 
Rosji skad wysyła sie hojn ie zywnosc i inne dobre rzeczy 
(„Truth" v  30. 8.).. W  Rosji stal, dostarczana przez U N R R A  do 
wyrobu maszyn rolniczych, przerabiana jest na bron („News 
C hronicie" z 31 8.).


